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Przebieg piątkowej konferencji trzech mocarstw
Rzym. (Tel. wł.) Piątkowa popo­

łudniowa konferencja trzech mo­
carstw, która odbyła się w zupełnie 
izolowanym zaciszu na Isola Bella, 
zakończyła się wieczorem o godz. 7-ej. 
Minister Laval, po opuszczeniu Isola 
Bella, oświadczył krótko dziennika­
rzom, że na konferencji tej uzgodnio­
no przedewszystkiem stanowisko 
trzech mocarstw na najbliższe posie­
dzenie nadzwyczajne Rady' Ligi Naro­
dów. które zwołane zostało w związki, 
ze sprawą zbrojeń niemieckich.

.Ł*
S t r e s a. (PAT.) W godzinach 

wieczornych ogłoszono tu następujący 
komunikat:

Oświadczenie Niemiec w sprawie paktu o nieagresji
Berlin. (PAT). Niemieckie Biu­

ro Informacyjne w depeszy ze Stresy 
donosi m. in., co następuje:

Co się tyczy paktu wschodniego, z 
poinformowanej strony angielskiej do­
noszą, iż Simon w czwartek przedsta­
wił członkoni konfęńeńćji stanowisko 
Niemiec. Zapytano go wówczas, jakie 
będzie stanowisko kanclerza Hitlera, 
jeżeli inne mocarstwa, oprócz Niemiec, 
jako uczestniczące w pakcie, zechoą 
podpisać pomiędzy sobą pakty o wza­
jemnej pomocy. Z tego powodu .zażą­
dano z Berlina telegraficznie nowych 
informacyj. W wyniku tego min. 
spraw zagr. Rzeszy Neurath zakomuni­
kował ambasadorowi brytyjskiemu, że 
Niemcy jeszcze dotychczas uważają te- 
f?o rodzaju ewentualność za niebez­
pieczną, ale są gotowe wziąć udział w 
Pakcie nawet wówczas, gdy by inne pań­
stwa zawarły między sobą umowę idą­
cą dalej. Niemcy kładą jednak nacisk 
na to, aby pakt z ich udziałom i pakty 
Pomiędzy innemj państwami były wy­
łożone w dwóch oddzielnych paktach. 
, W piątek popołudniu min. Simon 
dostarczał dalszych informacyj do 
czwartkowego swego referatu o stano­
wisku Niemiec na podstawie angiel- 
skiej wizyty w Berlinie. Simon dodał 
Powe szczegóły informacyjne, jakie o- 
trzymał w piątek, mianowicie że baron 

• Neurath zakomunikował ambasado- 
£?5vi angielskiemu w Berlinie, iż 
Niemcy gotowe sa przystą­

Zmiana nastrojów po
. Berlin (PAT). Sprawozdania spe­

cjalnych korespondentów niemieckich 
e Stresy brzmią dziś naogół bardzo 

pesymistycznie. Nie ulega wątpliwo­
ści, ze w dużej mierze przyczynił się do 
eg° komunikat agencji Reutera pre- 

zujący stanowisko Wielkiej Bryta- 
ń- Prasa poranna zachowuje rezer- 

\vnj>nie szczędząc jednak zastrzeżeń 
°ec przypuszczeń na temat solidar­
se wystąpienia mocarstw, 

r» a 0 n d V n- (PAT.) Agencja Reute- 
a donosi ze Stresy:

Wał m°sieia Pesymizmu, która pano- 
k a w bolach konferencji, została cał- 
dv m*'16 r?zProszotia P° południu, kie- 
rai« ln s'mon oświadczył, że po wczo- 
sie .Posiedzeniu skomunikował 

v Berlinem i że w wyniku tego am-

Przed zakończeniem konferencji
Iiav„aryz (Tel. wł.) Korespondent 
ko„-,-Sv rfon°si ze Stresy, że po piąt- 
ścix - " roztoowach konferencja wła-

"le dobiegła końca. Wynik naogół

„Delegaci Francji, Angłji i Włoch 
zebrali się rano o godz. 9,30 pod prze­
wodnictwem Mussoliniego. Posiedze­
nie trwało do godz. 13 i poświęcone by­
ło dalszej dyskusji nad odwołaniem 
się Francji do Ligi Narodów. Delega­
cje sebrały się ponownie o godz. 15,30. 
Dyskusja nad odwołaniem Francji by- 
t’a kontynuowana i została, zakończo­
na. Dalej zajmowano się sytuacją 
jLustrji, nad czem dyskusję rozpoczę­
to przez exposé Mussoliniego.

Następnie rozważano sprawę pak­
tu wschodniego. Wreszcie rozpoczę­
to dyskusję nad paktem lotniczym. O 
godz. 19 obrady zawieszono i odroczo­
no do soboty rana godz. 9.30.“

pić do paktu wschodniego 
o nieagresji, nawet jeżeli nie­
którzy z 'sygnatariuszy tego naktu po­
stanowią zawrzeć pomiędzy sobą od­
rębne pakty wzajemne i pomocy.

Jakbv wynikało z powyższego, so­
wiecki Pakt wschodni' przestałby być- 
aktualny. Otwierają się , możliwości 
nowego paktu dla wschodniej Europy, | 
opartego ma zasadzie nieagresji: ..

'•
W sprawie jednostronnego 

naruszenia traktatów
Drogim punktem zasadniczym wczo- ' 

rajszych obrad była umowa, dotyczą­
ca zwrócenia się Francji do Ligi Naro- \ 
dów i treści rezolucji, którabv miała 
być uchwalona w tej sprawie przez Ra­
dę Ligi Narodów Rezolucja ta ma u- 
stalić metody, dające możność prze­
szkodzenia nowym jednostronnym na­
ruszeniom traktatów'- Kwest ja sank- 
cy.j nie była omawiana
Sprawa niepodległości Awstrjl

Sprawa niepodległości Austrii była 
również dyskutowana. Mussolini zło­
żył dfuższa deklarację na ten temat. 
Włochy i Francja przygotowują obec­
nie wspólnie projekt paktu o zagwa­
rantowaniu niepodległości Austrii. U- 
stalono. że nastąpi nowe badanie tęgo 
projektu. Opracowany projekt paktu 
będzie przedstawiony Rzeszy niemiec­
kiej

oświadczeniu Niemiec
basador W. Brytanji w Berlinie został 
poinformowany przez v. Neuratha, iż 
chociaż kanclerz Hitler uważa pakt 
wschodni o wzajemnej pomocy za nie­
bezpieczny, to jednak Niemcy są go­
towe wziąć udział w wielostronnym 
pakcie wschodnim o nieagresji nawet 
wówczas, gdyby poszczególni sygnata­
riusze tego paktu uzupełnili go przez 
umowę o wzajemnej pomocy, zawartą 
oddzielnie pomiędzy nimi. W wyniku 
takiego nowego rozwoju wydarzeń na­
stąpi prawdopodobnie serja konsulta- 
cyj pomiędzy Londynem a Berlinem. 
Warunkiem, stawianym przez Niem­
cy jest, aby umowy o wzajemnej po­
mocy stanowiły instrumenty dyploma­
tyczne oddzielne od paktu wielostron­
nego o nieagresji.

jest, zadowalający. Oficjalne zamknię­
cie konferencji nastąpi w sobotę. Sta­
nowisko włosko-.franeuskte zostało 
całkowicie uzgodnione.

Pewne zastrzeżenia poczyniła jedy­
nie strona angielska, która jednak w 
całokształcie sprawy jest skłonna 
przychylić się do ogólnego zdania de- 
legacyj trzech mocarstw. Wszystkie 
delegacje, zgodnie postanowiły wnieść 
na najbliższe posiedzenie Rady Ligi 
Narodów odpowiednio umotywowany 
memorjał w sprawie zbrojeń niemiec­
kich i złamania przepisów wojsko­
wych traktatu wersalskiego z równo- 
czesnem jednakże pozostawieniem do- 
woli Radzie powzięcia odpowiedniej 
rezolucji, stwierdzającej niepo- 
szanowanie przez Rzeszę obowiązują­
cych traktatów.

Ponadto mocarstwa ustaliły ko­
nieczność wzmocnienia organizacji 
bezpieczeństwa w Europie i środki, 
mające przeciwdziałać skutkom „do­
zbrojenia“ niemieckiego.

W związku z tern korespondent 
podkreśla, że Francja już przedsię­
wzięła odpowiednie kroki w celu

W obronie Polaków na Śląsku czeskim
Morawska. Ostrawa (PAT), 

W czasie debaty nad projektem rządo­
wy tu zmiany ordynacji wyborczej po­
seł ludności polskiej w Czechosłowacji 
dr. Buzek złożył w sejmie Czechosłowa­
cji oświadczenie, w którem stwierdził, 
iż rzekomy przywilej dla Polaków, po­
legający na tern, że wystarczy dla nich 
zdobycie 50.000 głosów, aby mogli pójść 
do drugiego skrutynium, jest bez prak­
tycznego znaczenia i uważać go należy 
za gest pro foro externo. Polacy w

Wybuch dwu bomb we Wiedniu
Wiedeń. (PAT) Wczoraj w Hi- 

tzing (przedmieście Wiednia) policja 
zaalarmowana została wybuchem bom­
by na niezabudowanym terenie Ofia­
ra wybuchu padł pies, który widocznie 
dótknął bombę. Na miejscu zjawił się 
radca Feućhtinger z prezydium policji

Gdańskie przeprosiny
Gdańsk. (PAT) Wczoraj w południe 

zjawili się w komisarjacie general­
nym R. P. radca Senatu, Hirschfeld, 
oraz sekretarz generalny .stronnictwa 
narodowo-socjalistycznego w Gdań­
sku, Marzian. Pierwszy w imieniu 
Senatu, drugi w imieniu partji naro- 
dowo-socjalistycznej przeprosili radcę 
Szagona oraz urzędnika Wydziału woj­
skowego komisarjatu generalnego p. 
Kucharskiego za napad dokonany w 
nocy z 6, na 7. bm. na jednej z głów­
nych ulic Gdańska.

Obniżki cen na samochody
Warszawa. (Tel. wł.) Ministe- 

rjum skarbu zarządziło, że obniżki 
celne, przewidziane traktatem handlo­
wym polsko-brytyjskim, będą mogły 
być: stosowane do samochodów, moto­
cykli i podwozi, pochodzących z in­
nych państw, z którymi zawarto poro­
zumienie celne Podstawą do zastoso­
wania zniżek konwencyjnych na po­
wyższe towary, są pertyfikaty zaświad­
czone przez konsulaty polskie zagrani­
cą, albo przez wydziały konsularne 
polskich poselstw, (w'

wzmocnienia bezpieczeństwa, a reali­
zacja ich nastąpi w najbliższym czasie. 
To samo stanowisko zajęła również de*, 
legać ja włoska.

Anglja w stosunku, do konkret­
nych poczynań przeciwniemieckich wy­
kazuje jednakowoż pewną rezerwę i 
jest zdania, że należałoby jeszcze raz 
przeprowadzić negocjacje z rządem 
niemieckim, przyczem uczyniłaby to 
strona angielska sama. Bez względu 
jednakże na to pozostałe państwa 
przystąpiłyby już do realizacji swoich 
zamiarów w kierunku zagwarantowa­
nia i wzmocnienia bezpieczeństwa w 
Europie.

Liczą się z tern, że nastąpi nowa 
konferencja wszystkich mocarstw za­
interesowanych. prawdopodobnie w 
Londynie

Prawdopodobnie konferencja w

¡Stresie roznocznie obrady w sobotę o 
godz. 9.30 z rana i zakończy prace po­
południu

Czechosłowacji bowiem nie mogą zdo­
być, jak wiadomo powszechnie, 50 001) 
głosów. Przy te i sposobności poseł d'r. 
Buzek podniósł, że Polaków na Śląsku 
nietylko nie darzy się żadnemi wyjąt-

• kowemi korzyściami, ale odmawia im 
się nawet tych praw, które gwarantują 
im ustawy. W imieniu ludności pol­
skiej pos. dr. Buzek złożył protest prze­
ciwko projektowi ustawy o zmianie or-_ 

i dynacji wyborczej, jako krzywdzącej
! Polaków w Czechosłowacji.

i znalazł drugą bombę. Gdy manipu­
lował przy niej, nastąpił wybuch. — 
Feućhtinger został okaleczony, tracąc 
trzy palce u ręki Zaznaczyć należy, że 
rozbierał on już w ciągu swej długolet­
niej praktyki eksperta pirotechniczne­
go bomby bez najmniejszego wypadku.

Order polski dla dyrektora 
rzymskiego rad ja

Rzym. 1PAT.) Ambsador Rzplitej 
przy Kwirynale dr. Alfred Wysocki 
wręczył w obecności członków amba­
sady i przedstawicieli prasy krzyż ofi­
cerski „Polonia Restituta“ dyrektorowi 
Alberto Gasco, kierownikowi arty­
stycznemu rzymskiego rad ja. Dr. Ga­
sco zasłużył się szczególnie na polu 
krzewienia znajomości muzyki i pie­
śni polskiej we Włoszech. Zorganizo­
wał on m. in. w ciągu roku ubiegłego 
30 audycyj radjowych z udziałem ba­
sa polskiego Pawia Prokopinfego.

Aresztowania Polaków 
na Litwie

Królewiec. (PAT). Według wia­
domości z Kowna, tamtejszy „Dzień 
Polski“ donosi o licznych aresztowa­
niach wśród mniejszości polskiej na 
Litwie.

Katastrofa lotnicza
Bordeaux (PAT). Pod Huck w 

departamencie Gironde spad! samolot 
wojskowy, iesi 3 zabitych i 2 ran­
nych. (
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Tchnienie wiosny w Paryżu
Kwiecie kasztanowców i nowalijki Słomkowe kapelusze 
— Moda słonecznych kąpieli — Pani, czy służąca, wszystkie 
walczą o „linje“ — „Houbigant* prawie za darmo — Zakupy 

w nocy
(Od własnego korespondenta 

Paryż, w kwietniu.
Jeszcze śnieżek prószy, jeszcze chłod­

ny ranek, a już zielenią i kwieciem o- 
krywają się paryskie kasztany. W La­
sku Buiońskim zaś złocą się trawniki 
żółtem kwieciem.

Podmuch wiosny odczuwa się też 
w tutejszych składach spożywczych. 
Pojawiają się jedne za drugiemi 
wczesne nowalje, pyszniąc się swą 
młodością. Od miesiąca jada sie już 
młode kartofelki, świeże sałaty, a o- 
statnio ukazały się ogórki, ba nawet i 
groszek! Tu i tam. dumne szparagi 
wystawiają swe głowy z drogich, bo 
7-złotowych wiązanek. Nie potrzeba 
chyba dodawać, że te nowalie nie po­
chodzą jeszcze z francuskiego gruntu, 
ale dowożone sa z Algierii, zaopatrują­
cej stale kontynent w owoce i jarzyny.

Ale przedwiośnie nie ogranicza się 
jedynie do podniebienia. Oto płeć pię­
kna. wyprzedzając zawsze swa moda 
wszystkie pory roku, choć zachowała 
jeszcze zimowe płaszcze, a nawet futra 
lamparcie, już wyzywa słońce... słom- 
kowemi kapeluszami. Metamorfoza 
wiośniana przejawia się we wszystkich 
witrynach składów. Niektóre maga­
zyny sportowe wystawiają.... kąpielo­
we kostjumy! Prawda, że dzięki dzi­
siejszemu postępowi można brać przez 
okrągły rok słoneczne kąpiele na pary­
skich dachach.

Zmierzam właśnie ku takiemu 
sztucznemu rajowi w pobliżu Placu 
Gwiazdy. Raj ten przybrał jednak for­
my wielkiego magazynu. Na czterech 
dolnych piętrach sprzeda je się różne to­
wary, a na piatem jest solarium! Pod 
dachem zainstalowano plażę i ośrodek 
kultury fizycznej. Jest to przestrzenna 
i jasna sala, obok zaś inna, gdzie ..ope­
rują" promienie sztucznego słońca So­
larium to przeprowadza również kura­
cję odtłuszczającą zapomocą parowych 
kąpieli, specjalnego masażu itp. Ceny 
są dość wysokie.

Czy podobne sztuczne plaże i pogo­
dzenie ich należy przypisać potrzebom 
higjeny? Życie w stolicy, oddychanie 
.parvskiem powietrzem, jest napewno 
niebardzo zdrowe. Niemniej Pary­
żanki. mogące z podobnych instalacrj 
korzystać, należą do kategorii zamoż­
nych. Dlatego też podobne wygody 
służą raczej flirtom niż zdrowiu. Inna 
rzecz, że demokratyzacja czyni takie 
instytucje popularnemi. Manja schud­
nięcia np. istnieje nie tylko w kolach 
kobiet zamożnych. Rozpowszechniła 
się tak dalece, że nawet moja stróżka 
kupuje na schudniecie specyfiki po 
25 frs za pudełko. Nie dość na tern 
Gdy jedna z moich znajomych godziła 
ostatnio służąca, to ta wymawiała sobie 
wolne południe co środę. Zna joma mo­
ja, nieco zaintrygowana, zapytała — 
dlaczego? Służąca wyznała: „Biorę 
lekcje gimnastyki rytmicznej, „car je 
veux garder ma taille“ (ponieważ pra­
gnę zachować linję)ł

Na wiosnę wyrastają w Paryżu jak 
grzyby po deszczu różnego rodzaju

HENRYK ŁUBIEŃSKI

WIELKI MAG
REPORTAŻ POWIEŚCIOWY 

(Ciąg dalszy)
26)

Ostatecznie Hanussen doszedł do 
wniosku, że zdolności czysto fizyczne 
Breitbarta wkraczają wprawdzie w 
dziedzinę nadnaturalności, lecz że 
przecież on, Hanussen, posiada zdol­
ności psychiczne, które pozyskały mu 
sławę „wielkiego maga". Aby zwycię­
żyć Breitbarta. trzeba się posłużyć je­
go własną bronią, trzeba go zwyciężyć 
właśnie w tej dziedzinie, w której fm 
królował. W produkcjach atletycz­
nych siłę mięśni trzeba zastąpić siłą 
woli. /

Hanusesn począł teraz rozmyślać 
nad zrealizowaniem tego planu. Przy­
szedł mu z pomocą przypadek w po­
staci biednej wątłej dziewczyny.

Dziewczyna ta nazywała się Marta 
Farra.

XI.
MARTA FARRA

Dzień ten był bardzo pracowity. Od 
dziesiątej rano do drugiej po południu

..Kurjera Poznańskiego").
bazary i kramy. W niektórych dziel­
nicach kramikarze wynajmują popro- 
stu wejścia domów i instalują się w 
nich z pończochami, lub chustkami do 
nosa, albo galanterią. Można u nich 
nabywać nawet najlepsze kosmetyki, 
mydła, lub perfumy, po bardzo zniżo­
nych cenach. Jak tłumaczyć to perio­
dyczne zjawisko? Powiedziano mi do 
ucha, że towary pochodzą z likwidacyj 
wielkich firm i z rozmaitych ban­
kructw.

Jeden taki kram o poważnych roz­
miarach, ulokował sie przy kościele św. 
Magdaleny. Sprzedaje on właśnie do­
skonałe mydła, perfumy itp. Pomimo 
jednak zachęcań wygadanego „Came­
lot“. t i «przedajacego. publiczność nic 
kupuje nic. Handlarz rozdaje próbki 
różu, zarówno na panów jak i panie 
szczodrobliwie rozpyla perfumy. I to 
nie pomaga Wreszcie zrozpaczony 
wola:

— Zaczynam rozumiej, czemu pań-

Ruch narodowy w Wielkopolsce
Dalsze rezolucje w sprawie odpowiedniej polityki wobec 

Niemiec

ZEBRANIE STRONNICTWA NARO­
DOWEGO W BORKU

W niedzielę, dnia 7 kwietnia odby­
ło się w Borku w sali p. Sychowej ze­
branie Stronnictwa Narodowego.

Treściwy referat o zachłanności 
niemieckiej wobec Polski wygłosiła p. 
Ewa Sobańska. Nagrodzono ję burzą, 
oklasków.

W związku z tym referatem uchwa­
lili zebrani odpowiednią rezolucję, do­
magającą się mocnej polityki wobec 
Niemiec.

Sprawozdanie z działalności ra­
dzieckiego Klubu Narodowego w ra­
dzie miejskiej za rok ubiegły zdał 
przewodniczący Klubu, p. Edward 
Bensch.

Odśpiewaniem hymnu Młodych za­
kończono to podnio&łć zebranie.

STRONNICTWO NARODOWE 
W BUKU

W niedzielę, dnia 7 kwietrjia odby­
ło się w sali p. Fiscbbockowej w Bu­
ku zebranie Stronnictwa Narodowego 
przy udziale 120 członków.

Prelegent p. Jeske z Poznania'wy­
głosił przeszło lK-godzinnv referat na 
temat dążności Niemiec. P. noseł Gór- 
rzak omówił sytuacje gospodarczą Pol­
ski i wyjaśnił, jak Niemcy wyzyskują 
nędzę ludności na kresach. Po dłuż­
szej rzeczowej dyskusji uchwalono od­
powiednią rezolucję w sprawie stosun­
ku do Niemiec. Po omówieniu jeszcze 
szeregu ważnych spraw przystąpiono 
do wyboru nowych władz Stronnic­
twa. Weszli do nich pp.: Ignacy Książ- 
kiewicz — prezes. Bartłomiej Górczak
— wiceprezes. Stanisław Andrzejew­
ski — sekretarz. Stanisław Krajewski
— skarbnik. Komisia rewizyjna pp :

przez gabinet „wielkiego maga", Eri­
ka Jana Hanusesna, przesunęły się 
dziesiątki klijentów, wśród których 
przeważała oczywiście płeć piękna. — 
Klijentki te rekrutowały się z rozmai­
tych sfer. Były wśród nich damy z 
najlepszego towarzystwa wiedeńskie­
go, strojne i eleganckie, ale były też 
i biedne dziewczyny z ludu, szwaczki 
i modystki. Wszystkie prawie przy­
chodziły w sprawach natury roman­
tycznej; Pod tym względem panuje 
wśród 'kobiet wielka demokratyzacja.

Hanussen udzielał porad, przepo­
wiadał przyszłość z ręki, wróżył z 
kart, a dla pozyskania sobie większe­
go zaufania, opowiadał każdej jakiś 
intymny szczegół z jej przeszłości, naj­
częściej zgodny z rzeczywistością. —- 
Niektóre wprost sugestjonował. Wy­
chodziły wszystkie oszołomione, zdu­
mione, pełne zachwytu i podziwu dla 
mistrza i pozyskiwały dla niego w 
mieście nowe adeptki. Popularność 
jego jako chiromanty, grafologa i ja­
snowidza z każdym dniem wzrastała. 
Hanusen za to wszystko kazał sobie 
słono płacić i stosownłe do zamożności 
poszczególnej klijentki wyznaczał róż­
ne taksy. Umiał zaś je oceniać od jed­
nego spojrzenia.

Czasem trafiała mu się i męska 
klłjenteła. Tego dnia «. p. przyjął dy­

stwo ni© macie do mnie zaufania. Gdy­
bym posiadał nos taki (w powietrzu 
rysuj© żydowski) i gdybym był ochrz­
czony w synagodze, a nie w kościele, 
cieszyłbym się napewno powodzeniem!

Rozgoryczony kramarz wypowie­
dział słowa prawdy. Kryzys bowiem, 
jaki przeżywa Francja, jest w poważ­
nej części spowodowany nieuczciwą 
konkurencją, szwindlami i wszelkiego 
rodzaju sztuczkami kupców żydów-

j di.
Ten zastój w handlu zmusił kup­

ców, posiadających magazyny przy 
Polach Elizejskich, do chwycenia się 
nowego środka, celem przyciągnięcia 
klijenteli... nocnej.

Któż nie zna nowelek Pawła Mo­
rand „Ouvert la Nuit"? — Dzisiaj o- 
twart&mi są do północy nietylko ka­
wiarnie i rozmaite lokale, ale i składy 
znajdujące się przy tej głównej arterji 
handlowej. Raz na tydzień, w piątek, 
można w tych sklepach kupić o godz. 
22 lub 23 tanią, a szykowną sukienkę, 
piękny mały samochód itd.

Połom Elizejskim też nie brak bla­
sku reklam świetlnych. W zamian za 
to znika z nich poezja. To też słusznie 
powiedział znany pisarz Jean Cocteau, 
schodząc właśnie Polami Elizejskiemi: 
„Le coeur ne se porte plus" (serce nie 
jest iuż w modzie)... chyba, że odżyje 
z podmuchem wiosny, ale i wówczas 
nosić będzie na sobie znamię tandety.

I. BRIARES.

Walenty Gundermann, Wincenty Hil- 
ler i Józef Szajek.

Zebranie było bardzo ożywione i 
trwało przeszło 3 godziny. Na zakoń­
czenie odśpiewano hymn Młodych.

(bm.)
REZOLUCJE NARODOWCÓW

Z POWIATU WRZESIŃSKIEGO
W szeregu miejscowości powiatu 

wrzesińskiego, mianowicie we Wrze­
śni, Miłosławiu, Strzałkowie, Biecho- 
wie, Borzykowie, Szemhorowie. Wę­
gierkach- Skarboszewie, Kornatach. 
Marzeninie itd. odbyły się zebrania 
Stronnictwa Narodowego łącznie z 
Wydziałami Młodych, na których jed­
nomyślnie zapadały rezolucje, doma­
gające się stosowania w polityce wo­
bec Niemiec wskazań obozu narodo­
wego.

Na wszystkich zebraniach przema­
wiali prelegenci z niedawno odbytego 
we Wrześni kursu prelegentów Str. 
Narodowego r. w.

Zmiany w <lvntomarji
Warszawa (Tel. wł.) Dyrektor 

gabinetu ministra spraw zagranicz­
nych Roman Dębicki ma objąć pla­
cówkę w Finlandji, a jego miejsce zai- 
mie dotychczasowy zastępca naczelni­
ka wydziału organizacyj międzynaro­
dowych Michał Łubieński. Radcą e- 
konomicznym w M. S. Z. będzie mia­
nowany zastępca naczelnika wydziału 
wschodniego Jan Wszelaki, a jego do­
tychczasowe stanowisko obejmie rad­
ca poselstwa Rzplitej w Bukareszcie 
Jan Kobylański, (w)

rektora jednej z największych instytu- 
cyj finansowych Wiednia. Dyrektor 
ów, namówiony przez żonę, przyszedł 
anonimowo, bardzo onieśmielony. — 
Lecz nieśmiałość jego przeszła wprost 
w osłupienie, gdy Hanussen, spojrzaw­
szy tylko na niego, wymienił jego na­
zwisko, rok urodzenia, zawód i cel wi­
zyty. W tym wypadku nie był to trik 
z jego strony, którym się dość często 
posługiwał, lecz typowy wypadek ja­
snowidzenia.

Dyrektorowi chodziło o poradę yy 
pewnej transakcji giełdowej, dość)ryt 
zykownej, a której wyniku nie możną 
było przewidzieć. Hanussen, który jak 
się okazało, sam był zainteresowany b 
tej transakcją zdołał go namówić do fi­
nansowego współudziału. Porada ta 
przyniosła mu 50 doląfów, które dyrek­
tor, wychodząc, zostawił na biurku.

Tak, dzień był bardzo dobry. Lecz 
zbliżała się już godzina druga, o której 
umówił się w restauracji „Astorja“ z 
pewną młodziutką gwiazda baletową, 
wyst.pującą w teatrze „Apollo". Po o- 
dejściu dyrektora zadzwonił więc na 
sekretarza i oświadczył mu, że już ni­
kogo więcej nie przyjmuje.

— Jest jeszcze jedna dziewczyna, 
która pragnie z panem się zobaczyć — 
rzekł Aga Dzino.

Z CHWILI
Paryski dziennik żargonowy ..Pariser 

Hajnt" pisze:
„Nasi czytelnicy wiedzą już o tym wiek 

kim ąntysemićkim skandalu, jaki odgry. 
wa się obecnie w Lodzi, w łódzkim sajoo- 
tządzie. zrobiony przez endeków, którzy 
tam maja większość. Cała opinia spio. 
leczoa Żydów w Polsce jest do żywego 
wzburzona wystąpieniami antysemicki«, 
mi w łódzkiej radzie miejskiej. Łótłzka 
rada miejska stała się ślepym zaulkietn, 
w który wpędzono żydostwo łódzkie. Co 
za rezultaty:, będą dalsze, jeśli władze nie 
zamkną gęb wojującym antysemitom?“

Byłoby doprawdy lepiej dla Żydów, 
gdyby zrozumieli, że tak zwany przez nich 
„ślepy zaułek" łódzki jest nieubłaganą 
koniecznością, która niebawem znajdzie 
zastosowanie w całym kraju — i wycią. 
gnęli z tego w porę należyte wnioski.

15-lecle Polsko - Amerykań­
skiej Izby Handlowej

Nowy Jork. (PAT.) Wydany « 
okazji 15-lecia Polsko-amerykańskiej 
Izby Handlowej bankiet w hotelu 
„Waldorf Astoria“ zgromadził prze­
szło 100 wybitnych osób ze świata fi­
nansowego i gospodarczego. Przewod­
niczył prezes Izby, dyrektor linji „Gdy­
nia - Ameryka“, Kutyłowski. Gościem 
honorowym na bankiecie był prezes 
P. K. O.,’ dr. Gruber. Po przemówie­
niu dyr. Kotyłowskiego. który złożył 
sprawozdanie z 15-letniej działalności 
Izby, prezes Gruber mówił o położe­
niu ekonomicznem Polski, a komandor 
Leo wygłosił przemówienie na temat 
wytrwałej i skutecznej pracy Polski 
w dziedzinie gospodarczej.

Taksy kuracyjne zniżone
Warszawa (Tel. wł.) W uzdro- 

wjskach polskich obniżono taksę w za­
leżności od uzdrowiska i sezonu. 0- 
kres kuracyjny podzielono na 5 sezo­
nów: wiosenny, letni 1, II i III oraz je­
sienny. W głównym sezonie taksa ku­
racyjna na pobyt od 2 do 6 tygodni 
wynosić będzie 32 zł w Krynicy, w Cie­
chocinku 28, Druskiennikach 24, w Bu­
sku 22, w Szkle 8 złotych W sezonie 
letnim I i III taksy będą niższe o 25 
procent, a w sezonie jesiennym i wio­
sennym o 50 procent. Także ceny ką­
pieli i zabiegów lecznicze będą obniżone 
w zależności od sezonu o 10, 20 do 55 
procent. Uzdrowiska prywatne i sa­
morządowe przeprowadziły również 
obniżkę taks kuracyjnych, (w)

Przv(Rfta liMnnu ..Hel“
Łuck. (PAT). W lasach Kuryłów­

ka, powiatu dubieńskiego opadl balon 
„Hel" Załoga, złożona z 3 oficerów: 
kpt Filipowicza, por. Zielińskiego i po­
rucznika Blocha, odjechała pociągiem- 
Ludność miejscowa oraz, posterunek 
policji państwowej w Smydze pny* 
szli z pomocą lotnikom, którzy odnie­
śli lekkie kontuzje przy lądowaniu.

Gtannfente loterii
Warszawa. (PAT.) W drugi«* 

dniu ciągnienia 3 klasy 32 Polskiej 
Państwowej Loterji Klasowej następu* 
jące wygrane padły na numery 
20 000 złotvch na nr. 14 539: 10 000 « 
na nr. 18 991. 36 304, 123 657; 5 000 z! 
na nr. 14 401, 147 161, 184 309.

— Powiedz jej. abv przyszła jutra
— Kiedy ona ma jakąś bardzo waz* 

ną sprawę..
— A ładna?
— Owszem, dość ładna.
— No, to niech przyjdzie. .
Za chwilę weszła ową ostatnia K*' 

jentka. A weszła tak cicho, że Han« * 
/sen, pogrążony w studiowaniu 
nich kursów giełdowych, nawet jei « 
zauważył. Usłyszał dopiero jej u*11’’ 
dźwięczny głos:

— Nazywam się Marta Farra-
Podniósł wówczas na nią oczy ■ ' 

ła przed nim młoda dziewczyna., baw. 
ubogo ubrana. Twarzyczka jei 0 
niebrzydka, choć zniszczona PrzeZh?r. 
dzę. Lecz zwracały na niej uwag? « , 
dzo duże, czarne oczv. płonące jaki 
nienaturalnym blaskiem. ...

Hanussen zapytał bardzo uprzelm
— dżem mogę pani służvć? , j
Usiadła nieśmiało, a rumieniec ©D 

jej twarz
— To bardzo, dyskretna spra"'3 

szepnęła po chwili milczenia. h,
— Tylko śmiało. Mnie 

wszystko wvznać — zachęcał ia 
iaźnie. — Ma pani narzeczonego. Pr 
da, panno Marto?

— Tak...
{Ciąg dalszy nastąpi)- '
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alendarz rzym,-kat 
Sobota: Hermenegildy tn. 
Niedziela: Walerjana 

Kalendarz słowiański 
Sobota: Przemysława 
Niedziela: Miślimira 

Słońca: wschód 3.02 
zachód 18.46

Długość dnia 13 z li min
Księżyca: «schód 13,04 

zachód 3,04
Zebrania

Dziś o 18 Koło Nauczycieli geografji, w sali 
Inst. Geogr., ul. Wjazdowa 3;

o 20 Zjedn. Prac. Rzem. R. P. sekcja 
kowalska, w Domu. Rzemieślniczym.

Pogrzeby
Dziś: śp. Marcina Wasielewskiego o go­

dzinie 14,15 z kostnicy cment. w Gór-
^p- Jerzego Sroki o godz. 

16.30 z kapl. przy Wałach Jana III 
na cmentarz św. Wojciecha,

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Kochany Augu-

stynek".
Teatr Polski: Dziś — „Cudzik i Ska“. 
Teatr Nowy: Dziś — „Azais". gościnny

występ Junoszy-Stępowskiego.
li—   ' ———

Upadłość
browarów krotoszyńskich

K roto s z y ... (Tel. wł.) Browary 
Krotoszyńskie S. A., które znajdowały 
Się od dłuższego czasu w trudnościach 
finansowych, ogłosiły upadłość. Bro­
wary te, nowocześnie urządzone, o ka­
pitale zakładowym 582.500 zł, w ub. 
roku przedstawiały wartość 2 milio­
nów złotych. Pracę straciło około 100 
pracowników. Najważniejszy niema! 
ośrodek przemysłowy i handlowy Kro­
toszyna znalazł się w sytuacji bez wyj­
ścia.

Strajk bezrobotnych 
w Grudziądzu

W dniu 11 bm. wybuchł na terenie 
Grudziądzą nięzwyk.y strajk, obejmu­
jący 1800 bezrobotnych, korzystają­
cych z doraźnych zapomóg miasta, — 
Bezrobotni wstrzymali się od prący, 
jaką wykonywali wzamian za pobiera­
ne zapomogi. Powodem strajku był 
nowy system wprowadzony przez mia­
sto, wedle którego bezrobotni zamiast 
odpracowywać po 6 do 8 godzin w ty­
godniu, ntieli pracować bez przerwy 
4 do 6 dni w miesiącu. Uzyskanęby 
przez to większą wydajność pracy. — 
Bezrobotni na taki system podziąły 
pracy nie chcieli się zgodzić i do pracy 
nie stawili się. Zarząd miejski zako+ 
munikował, iż dopóki bezrobotni nie 
przystąpią do pracy, nie otrzymają za, 
sijków. Stra.ik trwał 24 ogdzin, tj. do 
dnia 12 bm, w którym to dniu delega­
cja bezrobotnych zwróciła się do pre­
zydenta miasta, zawiadamiając go, iż 
bezrobotni godzą się na nowy podział 
pracy.

Z TEATRU
„Cudzik i Spółka“, komedja w 3 

aktach Stefana Kiédrzyúskiego. Teatr 
Polski.

Ci, którzy twierdzą, że teatr prze­
chodzi kryzys frekwencji dla tego, że 
zatracił łączność z życiem i że nie mó­
wi o rzeczach, które widza najbardziej 
obchodzą — ci znajdą w „Cudziku“ 
duży materjał doświadczalny. Jedną 
z cech talentu Kiedrzyńskiego jest ak­
tualność prawdziwie dziennikarska. 
Tym razem skupił on na niedużej 
przestrzeni mnóstwo „bolączek“, jak 
Jo się mówi w djalekcie expressów i 
kurjerków.

Jest więc licytacja zbankrutowane­
go sklepu (zatem: kryzys) a w dodat­
ku licytacja za podatki (fiskalizm); 
Jest i spryciarz, który okrada swego 
Wspólnika (kryzys uczciwości handlo­
wej); jest żóna, gotowa porzucić zubo­
żałego męża i zostać kochanką innego 
(kryzy,-, obyczajów); jest młodzież z 
Wyższem wykształceniem, która nie 
Jooże znaleźć zarobku w swoim fachu 
(kryzys pracy i kryzys inteligencji), 
Zatem — sam ekstrakt aktualności, 
«życia“, „tego, co ludzi boli“, a na do­
kładkę happy end. Wszystko kończy 
się radośnie. Oszust musi oddać, co 
Wkradł, oszukany wspólnik założy so­
bie nowy „interes“, żona namyśli się 
1 zostanie nrzy nim, para młodych 
Weźmie ślub, a ktoś, kto z biedy miał 
zrobić świństwo — nie zrobi go. Jed- 
hem słowem: chociaż to życie idzie 
Po grudzie, jak mi Bóg miły, dobrzy 
s?. ludzie, i wogóle — jakoś to będzie! 
. Nikt nie może mieć nic przeciw op- 
Jytnizmowi, który zawsze się przyda.

Zuchwałe włamanie do koszar
Z szafy ielannef upóldsifelni iołnierskiuj ulodilejc skradli 

2000 sdotych
Z Gniezna donosi nam fbr.):

Do Spółdzielni Żołnierskiej, znajdu­
jącej się w koszarach 59 p. p., przy ul. 
Chrobrego, włamali się wczoraj w no­
cy nieznani złoczyńcy i skradli prze­
szło 2 tysiące zł gotówki. Dochodzenia 
wykazały, iż złodzieje na teren koszar 
dostali się przez fryzjernię pułkową. 
Przez dziedziniec koszarowy udali się 
do kuźni pułku, skąd zabrawszy młoty 
i sztaby żelazne, włamali się do spół­

Kradzione z cmentarzy marmury w handlu
Cjęcic szajki ułaikełei cmentarnych w Bydgoszczy

W końcu marca r. b. dozorca cmen­
tarza ewangelickiego przy u,l. Jagielloń­
skiej w Bydgoszczy Albert Schell do­
niósł policji o kradzieży granitowych 
płyt nagrobkowych i krzyża, z grobów 
rodziny Starkę i Fiebrandtów. Ko­
sztowne nagrobki miałv wartość około 
1500 zt.

Wdrożone przez policję dochodze­
nia uwieńczone zostały nadspodziewa­
nym wynikiem Okazało się. że kra­
dzieży nagrobków granitowych doko­
nywała zorganizowana szajka, której 
członkowie mieszkali w Bydgoszczy i 
różnych miastach na Pomorzu. Ukra­
dzione z nagrobków części marmurowe 
przerabiano i sprzedawano znowu. W 
skład przestępczej gromady wchodziło 
kilku kamieniarzy.

Jako sprawców kradzieży ujawnio­
no 25-łetniego robotnika cmentarnego

Biblioteki ruchome T. C. L.
W piątek w biurach centrali T. C 

L. w Poznaniu odbyła się piękna uro­
czystość poświęcenia bibljotek rucho­
mych dla powiatu poznańskiego.

Na wstępie zabrał głos prezes ko­
mitetu okręgowego, ks. prób. Bocia- 
nowski. Podniósł on w swem prze­
mówieniu zasługi centrali T. C. L. w 
osobie jej dyrektora ks. dr. Milika, któ­
ry wypracował program pracy oświa­
towej, aby pobudzić wszystkie ośrod­
ki do życia Dziękując w imieniu ko­
mitetu okręgowego za piękny dar dla 
powiatu poznańskiego, gdz!e praca T. 
C. L. leżała odłogiem, podkreślił, że 
komitet będzie czynjl wysiłki, celem 
ożywienia ruchu oświatowego na te­
renie powiatu. Następnie ks. dyr. Mi- 
lik dokonał poświecenia bibliotek i 
przemówił do licznie zebranych na u- 
roczystości. Biblioteki — mówił — to 
instytucie wychowawcze. T. C. L., pra­
cując od 55 lat nad wychowaniem o- 
bywatełi, nie uzna je kryzysu w pracy

Mógłby tylko być trochę mocniej u- 
gruntowany. Jest tutaj jakby bez po­
krycia. na hurra. Zajrzeć tym ludziom 
lepiej pod skórę np. Gudzikowi i jego 
żonie, a przyszłość ich okaże się nie tak 
szampańską, jak mówi zakończenie. 
Ale widz lubi być pocieszonym i brzyd­
ko by było rozwiewać mu złudzenia. 
Łączność sceny z życiem to również 
teza, której nikt nigdy nie przeczył. A 
jednak, choć Kiedrzyński ma w wyso­
kim stopniu dar suggestjonowania wi­
dza żywością i życiowością swoich fi­
gur, przecież wychodzimy z teatru pod 
wrażeniem, że nie dowiedzieliśmy się 
wszystkiego. Jest to wrażenie podob­
ne do tego, jakie odnieślibyśmy po prze­
czytaniu tych wszystkich faktów w 
kronice dziennika. Wypadki są cie­
kawe, nieraz splatają się z sobą logicz­
nie i zabawnie, wynikają z zagadnień 
bardzo życiowych i nam bliskich, lecz 
oglądamy tylko ich powierzchnię, nic 
nam nie każę zastanowić się nad nie­
mi, nikt nie podsuwa wniosków. Jest 
to istotnie reportaż sceniczny — bo o 
tym charakterze sztuki nie decyduje 
forma, lecz artystyczne wyczerpanie 
treści, jaką dają wydarzenia. Teatr 
jest w pewnem znaczeniu anatomicz­
nym przekrojem życia. Tutaj skalpel 
anatoma zatrzymał się na naskórku; 
nie poszedł tak głęboko, aby obnażyć 
tkanki i mięśnie.

Pewnie dla tego „Cudzik“ jest na- 
pozór związany z życiem bardzo ściśle, 
w istocie zaś ma z niem styczność po­
wierzchowną. Figury, acz teatralnie 
żywe, okazują się przy biiźszem wpa­
trzeniu sylwetkami, którym brak bry- 
łowatowości. Mówi się dzisiaj, że 
współczesny człowiek jest bardzo 
skomplikowany. Może ni© jest pokrę­

dzielni, znajdującej się na parterze ko­
szar. Wyważyli wpierw podwójne 
drzwi, a dostawszy się do wnętrza, za 
pomocą młotów i sztab żelaznych roz 
bili szafę ogniotrwałą, w której znaj ’ 
dowały się pieniądze, potrzebne na wy- ’ 
płatę dla różnych dostawców. Spół­
dzielnia znajduje się w pobliżu głów­
nej wartowni, tern bardziej więc zasta­
nawia zuchwałość włamywaczy. Do­
chodzenia przeprowadza policja i żan­
darmeria.

Leona Góreckiego z Bydgoszczy (ulica 
Kujawska iSL 22-łetniego brata jego 
Jana z Poznania (ul. Płowiecka 6) i 
22-letniego Edmunda Jagodzińskiego z 
Bydgoszczy (Piękna 29). O paserstwo 
i dalsza pomoc podejrzanych jest 8 o- 
sób. Głównymi odbiorcami skradzio­
nych części nagrobkowych mieli być 
dozorca cmentarny Daroszewski i ka­
mieniarz Welniak z Bydgoszczy. Pod­
czas rewizji u obywatela austriackiego 
Nussbaumera w Chojnicach znalezio­
no dwie płyty nagrobkowe, li tablic 
granitowych i duży nagrobek granito­
wy, łącznie wartości 5 tys. zł. Przed­
mioty te zwrócono zarządowi bydgo­
skiego cmentarza ewangelickiego. Le­
ona Góreckiego, Wacława Welniaka i 
Franciszka Daroszewskiego. osadzono 
w areszcie sądowym w Bydgoszczy. — 
Sprawa wywołała w Bydgoszczy i oko­
licy zrozumiałe wrażenie, (kl)

oświatowej, dlatego też zorganizowało 
17 bibljotek ruchomych, aby budziiy w 
sercach ludzkich szlachetne uczucia 
ku chwale Rzplitej.

Po przemówieniu odbyła się wspól­
ną fotografia, która zakończyła uro­
czystość. Nadmienić wypada, że bi­
blioteki mają przeciętnie po 50 książek 
i zawierają dział powieściowy dla do­
rosłych, lekturę dla młodzieży i dzie­
ła popularno-naukowe.

Wiele pracy w zorganizowanie tych 
bibljotek włożyły pp. Kiemowska i O- 
wsianna. (sk.)

Samobójstwo
W Chranlewie, w powiecie nowoto- 

myskim, powiesił się 20-letni robotnik 
Florjan Kałek. Przyczyną rozpaczli­
wego kroku była prawdopodobnie o- 
bąwą przed karą, gdyż przeciwko nie­
boszczykowi były dochodzenia o kra­
dzieże w dwóch wypadkach, (kl.)

cony tak bardzo, jakby się czasem wy­
dawało, a juź napewno nie tak, jak by­
wało z zapatrzonymi w siebie auto- 
anałitykami i samodręczycielami cza­
sów przedwojennych — ale w każdym 
razie ma w duszy niemało składników 
chemicznych, które w różny sposób 
reagują na pobudki, płynące ze świa­
ta zewnętrznego. Otóż gdy spytać, dla­
czego w ,»,Cudziku“ ludzie z „Cudzi- 
ka“ postępują tak, a nie inaczej, do- 
stajemy odpowiedź zwykle nazbyt pro- 
stą^ aby była wyczerpującą. Jedna 
sprężyna może wystarczyć na poru­
szenie lalki — człowiek ma ich więcej. 
Nawet „człowiek prosty“.

To też, patrząc na „Cudzika“, ma 
się często wrażenie, iż ci ludzie nie s ą 
sobą, ale grają siebie — udają. 
Wzmaga to wrażenie język, jakim 
chętnie mówią — żargon warszawskiej 
ulicy, którym dość hojnie zostali udo- 
towąpi, chwilami nazbyt hojnie. Go 
parę scen coś gdzieś nawala, ktoś się do 
kogoś przywala, ktoś kogoś wywala, 
ktoś komuś dowala.... Ma to dawać bar­
wę lokalną, ale czasem jest tego koloru 
tyle, że oczy bolą. Zwłaszcza że bru­
talności i tak niebraknie w paru fi­
gurach i wielu scenach. Życia teatral­
nego naturalnie dużo — Kiedrzyński 
nigdy nie był anemiczny i umie zająć 
widza.

Po raz pierwszy wystąpiła w zespo­
le teatru Polskiego, który „Cudzika“ 
wykonał, P- Romana Pawłowska, gra­
jąca dużv epizod panny Kazi. Ma do­
bra figurę, donośny głos i pewna prak­
tykę sceniczna, która swój gatunek bę­
dzie musiała zademonstrować na jakim 
trudniejszym przykładzie.

WITOLD NOSKOWSKI.

rr

Pływanie
Niemiecki Związek Pływacki zaanga­

żował znakomitego trenera amerykańskie­
go dla swoich skoczków wodnych. Trene­
rem tym jest Harald Smith, mistrz olim­
pijski w skokach wieżowych i wicemistrz 
olimpijski w skokach dowolnych w Los 
Angeles. Smith zajmie się specjalnie, ale 
nie wyłącznie, niemieckimi kandydatami 
olimpijskimi w skokach do wody.

Różne
Na posiedzeniu Związku Z w. Sporto­

wych przyjęto projekt płk. Glabisza, uzgod­
niony prowizorycznie z Państwowym Urzę­
dem WF. w sprawie reorganizacji sportu 
polskiego. Projekt ten postanowiono 
przedstawić Państwowemu Urzędowi WF, 
jako podstawę do jego zaleceń w stosunku 
do poszczególnych związków sportowych. 
Na zebraniu wczorajszem zarząd ZZ po­
stanowił dokooptować do swego grona: 
inż. Kuchara, dr. Szatkowskiego i red. Je- 

i rzego Grabowskiego.. (Pat) -

Wiadomości potoczne
— * Najechanie samochodem. Na O-

strowie Tumskim najechał wczoraj po po­
łudniu samochód P. Z. 44247, prowadzony 
przez szofera Jana Jańkowiaka z Pozna- 

' nia (ul. Poznańska 1) na iadącego rowe- 
! rem mieszkańca Lasku p. Stanisława Ko- 
I zlowskiego. Rower uległ zniszczeniu, cy- 
i klista szczęśliwym trafem wyszedł bez po- 
! ważniejszych obrażeń. Przyczyną wypad- 
' ku był podobno defekt hamulców, (kl.)

— * Pożar przy uL Jezuickiej. Wczo­
raj w godzinach południowych w klatce 
schodowej przy ul. Jezuickiej 6 zapaliło 
się, najprawdopodobniej od wadliwego ko­
mina, belkowanie. Przywołana straż no- 
żarna po wyrąbaniu belek usunęła nie­
bezpieczeństwo. (kl.)

— * Zwłoki noworodka znaleziono u- 
kryte w mierzwie w oborze robotników 
domin ja! nych w Żabnie. Dochodzenia 
wszczął posterunek policji w Mogilnie, (kl.)

Przepowiednia pogody na sobotą we- 
dhitj P, I. KL: Wzrost zachmurzenia aż 
do deszczów, obfitszych w południowej 

j połowie kraju. Skłonność do burz. Cie- 
j plo. Umiarkowane, chwilami porywiste 
■ wiatry południowe i poludniowo-zachod-
! nie. W górach wiatr halny.

Kan ę nd taire

ŚLUB GÜRINGA

Reżyserowano przez długie tygodnie,
Aż wreszcie nadeszła premjera —:

ślub.
Czterdziestu paziów niosło pochodnie, 
Czerwone czapki mieli i s-podnie

I pełno guzików odi głów do stóp.
Dwunastu trębaczy brunatnych ze 

złotem
Rzucało fanfary z mosiężnych trąb. 

Chór strzelców zagrał pobudkę potem. 
A każdy z nich był pstrokaty jak totem

I kitą zieloną powiewał jak dąb.
Lotników w gali przed parą szpaler,

Za parą trzydziestu ułanów szło.
I plama z cynobru: maltański kawaler, 
A. przy nim kapitan, błękitny jak Haller,

I poseł w berecie barwy bordeau.
Kordon uwity był z czarnych huzarów,

Srebrne proporce mieli u lanc,
I lance złożyli nad młodą parą;
A pułk piechoty, ubrany na szaro.

Zaśpiewał: „Heil dir im Jung-
fernkranz!"

Rozejrzał się Góring po gościach 
z dumą,

Lecz potem go smętek owiał i ból 
I twarz odwrócił od barwnych tłumów: 
„Ach! gdybym mógł nosić każdy z tych

kostiumów
I zagrać, panowie, każdą z waszych 

ról...!“
ARTUR MAR JA,.



Ustawa filmowa
Warszawa. {Tek wł.}. Min. 

spraw wewnętrznych ogłosiło przepisy 
wykonawcze do nowej ustawy filmo­
wej. Koncesje będę, udzielane od jed­
nego rpku do 15 lat. Dla kinematogra­
fów7 wędrownych na okres do 3 lat z 
ważnością na obszar jednego woje­
wództwa.

Władze administracyjne położę na­
cisk na zapewnienie interesów wi­
dza przy wydawaniu tych koncesyj. 
Właściciele kinematografów mogę być 
obciążeni obowiązkiem urządzania 
specjalnych seansów7 dla młodzieży. 
Dodatki z aktualjami mają być w po­
rze letniej zmieniane przy każdym 
programie. Przy wyświetlaniu obra­
zów', zakazanych dla młodzieży, muszą 
być wywieszane w miejscach widocz­
nych odpowiednie zakazy, (w)

Nowy instrument muzyczny
Berlin (Tek wł.) Wczoraj odbyła 

się w min. propagandy wobec min. 
Goebbelsa demonstracja nowego in­
strumentu elektryczno-muzycznego t. 
zw „Trautonium“. Tony są w instru­
mencie tym uzyskiwane przez elek­
tryczne drgania

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś operetka Falla „Kochany Augu- 
stynek“, zaktualizowana przez J. Gerżab- 
ka, starannie wyreżyserowana i doskona­
le grana. W niedzielę po raz ostatni na 
liczne żądania operetka Straussa „Wie­
deńska krew“, która zdobyła w sezonie 
rekord przedstawień.

Z Teatrn Polskiego
Dziś po raz drugi komedja Stefana 

Kiedrzyńskiego „Cudzik i Ska.“. która 
wstępnym bojem zdobyła serca słuchaczy 
dzięki swoim walorom i doskonalej grze 
całego zespołu z pp. Pawłowską, Niedziat- 
kowską. Korecką. Bogusławskim. Noskow 
skirn i Szubertem na czele. Jutro po po­
łudniu po cenach do połowy zniżonych 
„Mecz małżeński“, wieczorem po raz trze­
ci „Cudzik i Ska“.

Z Teatru Nowego
Dziś ostatni występ mistrza sceny pol­

skiej Junoszy-Stępowskiego w niezrówna­
nej kreacji barona Wiirtza w „Azaisie“. 
Licznie zebrana publiczność przyjmuje 
owacyjnie genialnego artystę, nagradza­
jąc jego wspaniałą grę burzą oklasków. 
W niedzielę wieczorem wraca na afisz 
świetna farsa Tristana Bernarda „Dwtie 
kaczki“. W poniedziałek raz jeszcze 
„Dwie kaczki“.

Tragiczne zderzenie dwu samolotów nałe są w nim zdjęcia z manewrów floty 
morskiej i napowietrznej.

W nadprogramie — ładny film krajo. 
znawczy z Jugoslawjt (ver.)

Piloci i mechanicy ponieśli śmierć
piloci Koci i Nowotny oraz mechanicy 
Fiala i Schmidt ponieśli śmierć.

Naoczni świadkowie usiłowali po­
śpieszyć nieszczęśliwym z pomocą, 
która okazała się jednak spóźniona. 
Zderzenie nastąpiło na wysokości kil­
kuset metrów.

Praga. (Teł. wł.) Przy próbnych 
lotach dwóch nowych samolotów woj­
skowych nastąpiło wczoraj zderzenie 
obu aparatów. Jeden z nich runął na­
tychmiast na ziemię i spalił się do­
szczętnie; Drugi aparat, mimo uszko­
dzenia, poleciał jeszcze 8 kilometrów, 
poczem spadł również na ziemię Obaj

W Japonii spłonęło całe miasto
Londyn. (Tel. wł.) Jak donoszą z 

Tokio, w miejscowości Yama-Gata wy­
buchł z niesprawdzonych dotychczas 
przyczyn olbrzymi pożar, który w 
krótkim czasie przybrał zastraszające 
rozmiary. Wskutek silnego wiatru 
płomienie rychło objęły całe miasto 
i mimo wysiłków licznych oddziałów

Strzelanina na oślep
Z Szamotuł donosi (sc):
Na podłożu niepowodzeń material­

nych powstały wśród małżonków T. w 
Przeciwnicy pow. szamotulskiego nie­
snaski. które doprowadziły do odejścia 
pani T. od męża Wczoraj pan T. przy­
był do swej siostry w Osowie, gdzie żo­
na jego od kilku dni przebywała i 
wszczął awanturę Wyważył zamknię­
te drzwi i wtargnąwszy do mieszkania, 
w którem znajdowało się kilka kobiet 
ze służby folwarcznej, zaczai strzelać 
z rewolweru, wywołując popłoch i 
przerażenie. Na szczęście kule nie do­
sięgły nikogo. Ostatecznie obezwład­
niono furjata i odstawiono w stanie 
zupełnego załamania nerwowego do 
szpitala św Józefa w Szamotułach. Po 
godzinnym pobycie w szpitalu odsta­
wiono go uspokojonego do dyspozycji 
władz sądowych w Szamotułach.

Z sali sądowej
O PRZEKUPSTWO POLICJANTA
Warszawa, (Tel. wł.) Sąd okrę­

gowy w Warszawie rozpatrywał spra­
wę Rachmila Blanko, oskarżonego o 
usiłowane przekupstwo posterunkowe­
go. Blanko by! aresztowany w. lipću 
1934 r. i zaproponował policjantowi

TAczne ofiary w ludziach
straży pożarnej całe miasto spłonęło 
doszczętnie.

Ogółem spaliło się 600 domów, a 
między niemi starostwo, urząd pocz­
towy oraz gimnazjum. Są liczne ofiary 
w ludziach, lecz cyfry dotychczas nie 
zdołano ustalić Pogorzelcami zajmą 
się władze japońskie oraz Czerwony 
Krzyż.

początkowo 50. potem 100 i wreszcie 
150 zł, jeżeli mu pozwoli uciec.

Posterunkowy zameldował o tern 
swoim władzom. W międzyczasie 
Blanko został wysłany do obozu izola­
cyjnego w Berezie Kartuskiej, gdzie 
dotąd przebywa i stamtąd sprowadzo­
no go na rozprawę.

Blanko jest komunistą. Oskarżony 
prosi o odroczenie rozprawy, podno­
sząc. że nie ma obrońcy z urzędu. Sąd 
skazał Blanka na 6 miesięcy więzie­
nia.

Jest kwestja, czy ntu sąd policzy 
pobyt w Berezie Kartuskiej, jako karę, 
czy też nie. Zdaje się. że nie, gdyż po­
byt w Berezie Kartuskiej jest tylko 
odosobnieniem, (w)

RECENZJE KINOWE
Kino „Oświatowe T. C. L.* wyświetla 

film pod tyt. „Pogromcy przestworzy“, 
piękny dramat marynarsko-lot Piczy. Dwaj 
przyjaciele, lotnicy morskiej eskadry wo­
jennej. kłócą się stale z sobą i płatają na­
wzajem figle, nieraz bardzo złośliwe. Je­
den z takich figli doprowadza niemal do 
zerwania narzeczeńst.wa między zakocha­
ną para. W chwili jednak niebezpieczeń­
stwa przyjaciele ratują się wzajemnie z 
narażeniem życia. Bole tych dwu dziel­
nych źołWierzy grają świetni aktorzy: 
Wallace Beery i Clark Gable. Film'Wy­
reżyserowany jest bardzo dobrze. Dosko

Z życia spółek akcyjnych 1
“ Likwidator Polskiej Spółki dla, Han* 

dlu Międzynarodowego z ogr. o-cip. w Gdy­
ni (Polish Internationa] Development 
Company Ltd.), p. Jerzy Turno. zam. w Po­
znaniu, ul. Ostroro-ga 1, zawiadamia o o- 
twarciu likwidacji wymienionej Spółki.

—- Dnia 34 kwietnia br. o godz. 12 w Po­
znaniu, ul. Fr. Ratajczaka 40 odbędzie się 
walne zgromadzenie akcjonarjuszów Spół­
ki Akcyjnej Handlu Ziemiopłodami K. 
Grabowski i Ska Poznań w likwidacji (na 
porządku dziennym m. in. wybór rady 
nadzorczej i komisji rewizyjnej).

— Dnia 24 kwietnia br. o godz. 12 w 
Bydgoszczy, ul. Poznańska 12/14, odbędzie 
eię walne zgromadzenie akcjonarjuszów 
Drukarni Bydgoskiej, Sp. Akc. w Bydgosz­
czy, na porządku dziennym m. in.: uchwa­
la o pokryciu strat bilansowych oraz wy­
bór członków rady nadzorczej.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 12. 4. 1935 r.

Dewizy:
trans, sprzed. kup.

Belgja 89.90 90.20 89.60
Berlin 213.20 2.14.20 212.20
Iloland.ia 358.— 358.90 357.10
Kopenhaga 114.05 115.20 114.10
Londyn Ł5.66 25.79 25.58
Nowy Jork czek 5.30łf 5.33 A 5.27Í
Nowy Jork kabel 5.30 3/8 5.33 3/8i 5.27
Paryż 34.98 35.07 34.89
Praga 22.16 22.21 22.11
Sztokholm 132.40 133.05 131.75
Szwaj car ja 171.69 172.1,2 171.26
Wiochy 44.10 44.22 43.98
Hiezpanja 72.12 72.88 72.16

Tendencja niej ednolita.
Obligacje i papiery wartościowe:

3% poż. budowlana . ♦ a B a K B 45.-^
i% poż. inwestycyjna • H B a S o 104.—
5% poż. k onwers. . a ł a B 3 a 06.15
5% poż. kolejowa , B • B s B • 61.25
6% poż. dolarowa. ■ a ■ a B B ■ 77.50
4% poż. premj. doi. ¡ s a a B d « 53.25
7% poż. stabiliz. . . a • S a • 65.50

Akcje w zlocie:
Bank Polski 88.26
Lilpop . i . a a a ■ . ■ a • 10,86
Modrzejów . i . a a • a « a > 5.50
Ostrowiec serja B. . a > • « a « 20.25
Starachowice . . . , . . - > . 17.15

Tendencja nieco mocniejsza.

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Lcśniewieza w Poznaniu.

Dnia 10 kwietnia 1935 zmarł długoletni-czło­
nek Towarzystwa naszego, ś. p.

Marcin Wasielewski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 kwietnia, 
o godz. 16,15 z kostnicy cmentarza na Górczynie

O liczny udział członków w pogrzebie prosi
Towarzystwo Młodych Przemysłowców 

p 2085 w Poznaniu.

W każdej rodzinie
z dobroci słynie

nasza mieszanka
kawy ziarnistej

„EKONOMICZNA“
znakomita

w smaku i aromacie 
1/2 kg zł 4,40

St. Milachowski,
ni. Fr. Ratajczaka 40.

Pr 8601-13,8
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dla handlu zboża
12 składami z neWwtiii

w Krotoszynie 
DO SPRZEDANIA.
Zgłoszenia do Kur jera Pozn.i

pod nr 1581
iiiniiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiriiiiiiii

Prota Di. Adam Straszyński
Dyrektor kliniki chorób skórnych i wener- 

Uniwersytetu Poznańskiego
rozpoczął praktykę lekarska, i przyjmuje 
od godziny 4,30 do 6-tej po południu 

UL. DZIAŁYŃSKICH 7 (m. 1) Telefon Nr. 10-12

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze elowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, g, a •— każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów- w tern

5 nagłówkowych.

Dla Panów

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21025, d 1811 
i t i = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,30, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11,15.

Koszule wierzchnie, sportowe, 
nocne, pyjamy, krawaty, ręka.; 

. , ,, . , wiczki, skarpety, szelki, paskiWiersz naszego Klientał poleca po znanych niskich ce­
nach dr 186»U Webera Mieczysława, smaczne 

ciastka — dobra kawa, niezrów­
nane konfitury przyczem . mę- 
zdzieraia skóry. Bardzo tamo Sie 
dostanie wyśmienite też śniada­
nie. Cztery słowa — prawda

L. Szłapczyński
Poznań. Stary Rynek 89.

Maszyny do pisania
małe i duże nowe i uży- 
wane największy wybór 
— najniższe ceny. — 
Gwarancja. — Skóra 
i S-ka. Poznań. Aleje 
Marcinkowskiego nr. 23 

ngr 8 303

Dla dzieci 
sukienki, ubranka

pajacyki, sweterki, pończoszki, 
rękawiczki i wszelką bieliznę 
sprzedaje najtaniej

L. Szłapczyński
Poznań. Stary Rynek 89.

Pr 3485-15,76

Panna
z praktyka bony szuka posady do 
dzieci od 15 lub później. Oferty 
Kur jer Poznański zdg 75 225

Wszyscy spieszą 
Webera!

do
Cielęcina

pierwszorzędna — kulki 12---17 
funtów poleca niedrogo ul. Pol- 
wiejska 37. Wereszczako. dr 1861

Poznański chleb
wodny poleca Chwałkowska¿ ~~ 
Chwaliszewo 48. »dr 75 740

(NOW’3 ng 6781

Szynki
marynowane zaprawiane na spo- 
sóh słynnych litewskich wędlin. 
Ul. Półwiejska 37. dr 18»9

Dla Pańl
Bieliznę, bluzki jedw., pończoch;,, 
rękawiczki poleca w wielkim 
wyborze

L. Szłapczyński
Poznań, Stary Rynek 89. 

dr 1828
Firany

Kiełbasy wielkanocne
i małopolskie, znakomite w sma­
ku na próbę gotowe. Proszę 
zwracać uwagę na wystawę w 
oknie ul. Półwiejska 37. dr 1860

story, kapy, serwety najtaniej 
tylko w firmie

L. Szłapczyński
Poznań. Stary Stynek 89. 

dr 1829

Cielęcina tanio
z kośćmi ł/» kg 0(1 40 groszy, 
kule 50, bez'kości od 65 kupisz 
Ćhwaliszewo 25. p 20s7

Akuszerka
Kleinwiichterowa Poznań — cen 
trum, Romana Szymańskiego 2. 
pierwsze piętro, lewo, drugi dom 
od Placu świętokrzyskiego,

zdg 60 257

Wytwórnia
żaluzji, rolosów. Bóżnicza 16. 
Kempa. zdr 75 615

*26. SZUKA POSADY
»■B«BBBBBBBBBB«BB«BB»i

Ogłoszenia do 30 siów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Agronom
trzyletnia szkoła rolnicza, dwuna­
stoletnia praktyka, pilny, sumien­
ny poszukuje posady na ordyna­
cie lub samotnie, znam również 
leśnictwo, złoże mąłą kaucję. — 
Zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 73 038

Młoda
dziewczyna szuka posady z goto­
waniem do dwóch lub trzech 
osób. Oferty Kurier Poznański

zdg 75 42.1

Wychowawczyni
młoda skromna szuka posady do 
niemowląt lub starszych dzieci. 
Pomoc w nauce. Zgłoszenia Ku­
rier Poznański zdg 75 355

Kucharka
samodzielna praniem, prasowa­
niem sztywnej bielizny szuka po 
sady. Oferty Kurjer Poznański 

• ¡Mg 17» 354g ña
tars

Fdektromonter
szofer (osobowe, ciężarowe) ? 
długoletnią praktyka pos^uKUJ^ 
pracy. Miejscowość obojętna. 
Zgłoszenia Kurjer Pozn;

zdg 73 97°

Szukam „
posługi lub prania. Oferty K®' 
rjer Poznański zdg 75 385

iscaJH27.WOLNE MIEJSCA

Starsza
inteligentna panna dobrcmi świa­
dectwami szuka pbsady /wycho­
wawczyni, wyręczycielki., — Zna 
szycie, gotowanie, zaprawy, ję­
zyk niemiecki. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 75 428 

Kawiarka
dobra siła,

ekspedjentka
i dziewczyna potrzebne.
nia. Wodna 3. Pr 3o2f-l->-‘2

ig.'ii^w8a»Me>v,s'r-8V
28. ROZRYWKA „g
■HM ...............................

To grzech
nie widzieć tak pięknego ,Aje“ 
„świat się śmieje“ Kino

. zdrg 75 753

co futro - t? Edmund Rychter -« palto - to Edmund Rychter - co ubranie - to. Edmund Rychter Poznań ostrów w.eikop.

i i , na miesiąc kwiecień 193» roku za oba wydania razera w Poznaniu li O^łoSZCnia
lrZedpiHtH w ekspedycji ad 3,20, w agencjach w mielcie »i 3,50, z odnoszeniem ao II o______ _______

*______- rlz-nu m P/linnnin *1 Jt 7ft « AdnARTAniłhm Drtfa DDCJCtł» DOLA Poxna.ru<-*m II________________ domu w Poznaniu »1 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
m-esiecznie zł 4.14, kwartalnie zł 12,40, pod opaską roieeięoznie w Polsce si 7,50. w innych 
krajach zł 9.50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyAsa«, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie piwna, a abonenci nie maja 
prawa domagania się niedostarozonich numerów lub odszkodowania.

na stronie 8-łainowej 25 gr.. na stronie 4-lsmowej przy końcu tekstu 
redakcyjnego 66 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 160 gr na strome 
drugiej (lub trzeciej) 120 gr. przed wiadomościami potocznemi 206 i?r’ 

od 1-lamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowanie oraz z zastrzeżeniem, miejsca 20% nau- 
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30 w nagłych wypadkapn 
do godz. 22 u stróża,_do wydania głównego (wieczornego) „drobne" do g. 11.30. w dni przedświą­
teczne do godz. 11.15, większe dłużej wediug możności. Drobne ogłoszenia najwyżej 100 slow 
w tem 5 nagiówk.): słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 ęr. Za różnicę między 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada. 

W wydaniach wielkoświątecźnych i urocsysteściowych poprzedza normalną ccdzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony dąnej uroczystości 
TelMony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w medłieią, święta i nocą tylko 14-76, 3o-24 i 49-rt. P. E. O. Poznan nr. 200 1»^
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